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Bóg i Ojczyzna! 


Nasze organizacje. 


Dzisiejszy czas można z całą słusz- 
nością nazwać czasem organizacji, wiekiem 
wspólnego organizowania. Ten objaw widać 
szezególmie w życiu społecznem. Nie ule- 
ga bowiem żadnej wątpliweści, że zwła: 
szeza w życiu spełecznem me6żva czegoś 
dokonać tylko przez siiną i sprawną orga- 
nizację. Jednestki nawet bardzo czynne, 
pełne najlepszych chęci, ale idące luzem 
i nie zorganizowane alko nic mie zrobią 
albo bardzo mało. Bo tylko we wspólnem 
zjednoczeniu si? leży wielka moc zdolna 
stworzyć coś trwałego a przytem coś po- 
żytecznego o ile ku takim celom się zor- 
ganizowano. 

Szerokie warstwy ludu pracującego 
dziś ze szczególną siłą się orgamizują z 
łatwo zrozumiałych powodów, — Pytanie 
teraz zachedzi którą organizację sokie 
ebrać ? 

Aby ma to edpowiedzieć, trzeba naj- 
pierw zwrócić uwagę na pewne przymioty 
tego pracującege ludu. Z obserwacji sze- 
rekich warstw rębetniczych widać, że to 
prawie wszystko co do jednego ludność 
ekrześcljańska, wyrosła | wychowana w 
św. wierze katolickiej, głeszenej dziś przez 
kościół katełieki. Ta właściweść warstwy 
polskiega ludu pracejącege w pierwszym 
rzędzie niejake bije w oczy każdego, kto 
ehoćby pobieżnie lind ten obserwuje. Ołę- 
beko. jakby we krwi i kości pelskióge ludu 
tkwią pojęcia i światepegiąd chrześcijański, 
według którego lud ten wszystke zwykł 
był esądzać i oceniać. Objawiena nauka 
Jezusa Chrystusa, głoszena w kościele 
katolickim przez kateliekie duehowieństwe, 
to codzienna strawa dla duszy ludu. Ten 
lud w niedziele i święta napełnia nasze 
katolickić świątynie i umnie przystępuje 
do 3. S. Sakramentów. Jednem słowem 
polski lud pracujący jest ćhrześcijański i 
katolicki w każdym calu. 

Tego faktu rzeczywistego nie wolno 
zapezeawać lub mie uznawać tym, którzy 
de tego ludu się zbliżają a dla jego do- 
hra chcą pracować. Ten rzeczywisty fakt 
trzeba brać stanowczo w rachubę, uznać 
go w eałej pełni i nszanować. 

Zwłaszeza organizacje poiskiego ludu 
pracującego które chcą skupić tę na 
wskroś chrześćijańską ludność roboczą, 
muszą być same chrześcijańskie i kato- 
lickie w całym swoim programie spo- 
łeeznym, czy politycznym, lub oświate- 
wym. Zarówno w doborze -środków jak i 
w postawionych celach powinna być ro- 
botnicza erganizacja chrześcijańska i ka- 
tolicka, bo chrześcijańskim 1 satelickim 
jest lud roboczy. Dlatega można powie- 
dzieć, że naszemu Treo'aniczemu ludowi 
najlepiej odpowiad:(» organizacje © cha- 
rakterze katoliekim i chrześcijańskim. 
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Lud nasz jest jeszcze spokojny | pra 
cowiły a to stanowi jego drugą właści- 
weść. W spokoju chce pracować dla sie: 
bie i drugich a zwłaszcza teraz, gdy usta- 
wiczna wojna aż do znudzenia przewłle= 
kama nielitościwie niszczy wszełki doro- 
bek ludzkich wysiłków. Pragnienie pokoju 
staje się coraz żywsze a spekojna twórcza 
praca dla przemęczonego wojnami społe 
ezeństwa jest pragnieniem wszystkich. 

Niema pewedu wprawdzie do za 
chwytów z obecnego stanu rzeczy w 
ustroju lub objawach społecznych, lecz z 
drugiej strony nie można twierdzić, jake: 
by wszystko było z gruntu złe. Wady i 
hiesprawiedliwości w życiu społecznem są 
wszędzie nietylko u nas, (n. p. silne prą- 
dy bolszewickie w Anglji, Czechach, Włe- 
szech i t. d.) 

Każdy jednak czuje, że błędy dadzą 
się maprawić przez spokojną, systema- 
tyczną i celową pracę zbiorową. I ta pra- 
ca nazywa się ewelucja. Takiej dobrej 
ewolucji w życiu społecznem życzy sobie 
polski lud robotniczy i ku takiej ewolucji 
dregą spokojsej pracy i systematycznego 
zdobywania sobie słusznych praw pewin- 
ny dążyć organizacje ludu reboczego. 

Dziś kiedy każdy silnięjszy wstrząs 
społeczny musi nas osłabiać wewnętrznie 
i zewnętrznie — jest naszym obewiązkieka, 
takich wstrząsów stanowczo unikać, jako 
niebezpiecznych i szkodliwych. Dobro 
jednej partji lub warstwy społecznej nie 
może stać wyżej nad dobre egółu i ca- 
łege maredu, bo w Polsce ma być dobrze 
nie jednej tylko partji, lub warstwie spo- 
łecznej, lecz wszystkim! 

Tak sebie dziś rebotnicza ludność 
wyebraża główne wytyczne w ruchach 
erganizacyjaych, które dadzą się streścić: 
ckrześcijańskimi średkami i metodami de 
uzyskania słusznych praw społecznych na 
drodze spekojnej a twórczej pracy dla 
chwały Boga i pożytku naszej miłej Oj- 
czyzny. — 

Według tych właśnie zasad postę- 
pują chrześcijańskie orgamizacje zawedo- 
we robotników jak nie mniej oświatowe 
stowarzyszenia mładzieży polskiej w Białej 


i Bielsku. One to zgromadzają koło sie- 
bie katolickich robotników i katolicką 
młodzież. 


Wprawdzie niektórzy panowie (nie 
rcbetnicy) w strzchu przed zdrowym ru- 
chem ludu pracującego, krzyczą przeciw 
chrześcijańskim crganizecjom — rozbijają 
pracę tych organizacji, ale to mie pow- 
strzyma uświademionego robotnika wi- 
dvącego swe szczęście na drodze dykto- 
wanej religijno narodową tradycją. — 


„Z woli ludu”. 


Opiekumami i obreńecami „z woli 
Na 
zawsze przy ' „z woli ludu* nie dali temu ludowi 


ludu“ 
wolẹ ludu powcływali si 


mienią s'e być secjaliści. 


| 


zdobywaniu mandatów poselskich a je- 
szcześmy nie zapomnieli jak to rzekomo 


Módl się, pracuj i oszczędzaj! 


W jedności siła! 


spekcju, wiepekojąc ge swoimi kałaśliwy 
mi więcami, demeralizującą azitacją, rzu= 
cając się zajadle ma ludzi, co dla dobra 
tegoż ludu mieli i mają niezaprzeczone 
zasługi. 

Przy wyłkerach do Sejmu ustawo- 
dawczege w Warszawie mówili, że Sejm 
musi być ludowy, walczyli na zabój z 
tymi, którzy również szczerze pragnęli 
ludowego Sejmu. Mówili, że Polska ma 
być ludowa i z wściekłością wygrażali 
tym, którzy również chcieli i chcą ludo- 
wej Polski. 

Myślałby może kto, że socjaliści 
rzeczywiście welę ludu stawiać będą na 
pierwszem miejscu. Kte tylko z uwagą 
przypawzy się ich postępewaniu musi 
„zobaczyć, że właśnie omi dorwawszy się 
jakiegokelwiek wpływu, umieją petem 
podeptać wołę ludu a nawet iść otwarcie 
przeciwko niej. 

Ot n, p. niema wątpliweści, że obec- 
ny Sejm jest prawdziwie ludowy, mając 
w swym składzie przeważającą liczbę po- 
słów stanu chłepskiege. W głosowaniu nad 
Senatem sejm oświadczył się większo- 
ścią głesów za utrzymaniem senatu. Wy- 
chodzi bowiem z tej słusznej zasady, że 
praw dla państwa aie mogą stanewić sami 
chłopi ani sami tylko rebotsicy, lecz obok 
tamtych bez wątpienia ważaych czynni- 
ków składowych naszego naredu, przecież 
j wykształcema część marodu polskiego 
również musi mieć swój udział w pracy 
pad urządzemiem państweweści i prawo- 
dawstwa w Polsce. Tak myśleli i tak 
głosowali nasi sejmevi pesłowie ludowi 
w Warszawie. 

Ale cóż na to socjaliści? Zapomnieli 
wówczas © „woli ludu* wypewiedzianmej 
przez ludowych posłów i zaczęli sweją 
słynną i w życiu parlamentarnem nie 
częste spotykaną epozycję przeciwko wali 
udu. 

My w Białej również w Demu kato- 

lickim mieliśmy spesetLność podziwiać po- 
szanewanie socjalistów dla woli ludu, bo 
kiedy właśnie ten katolicki lud chciał 
spokojnie radzić nad swojemi ważnemi 
sprawami, wówczas socjalistyezni krzy” 
kacze wbrew woli ludu wiec ten rozbili 
w haniebny sposób. Tak samo podeptali 
wolę ludu cheącege wspomóe żołnierza 
pelskiego gwiazdkowymi podarunkami 
zaowu socjaliści w Wilkowicach i Bystrej 
na wiecu który również rozpędzili. Kiedy 
w Białej z pośród pewnych kół zaczęto 
myśleć o „Gwiazdee* dla żołnierza pol- 
skiego, jedna osoba podniosła tę trudność, 
żeby się zapytać(?!) czy secjaliści na te 
łaskawie zechcą pozwolić, i czy nie będą 
rozbijać(!) ewentualnego wiecu w tej spra- 
wie... 
To są obrazki w naszem mieście i 
okolicy, które nam wymownie mówią © 
tem słynnem poszanowaniu woli ludu 
przez soejalistów z gruntu utrącających 
wszystko, eo nie podług ich myśli, choć- 
by tego chciały najszersze warstwy ludo- 
we. Z A każdy zobaczy, że socja- 
liści więcej robią tak jak lud nie chce 
uniżeli tak jak lud chce. Jak długo czują, 
że Od ludu zależą n. p. podczas wyborów, 
wówczas mówią i rezwodzą się o weli 
luda. Niech tylko lud im da mandat, już 
wtedy kończy się wala nd:  rsczyna 
się dziać ich własna wola, z kiecą naj- 
szersze warstwy iudowe mie mają nie 
wspólnego. 
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I tu trzeba stanowczo rozgraniczyć 
wolę socjalistycznych macherów od tege, 
czego pragnie zdrewo myślący i uświade- 
miony pelski lud roboczy fabryczny i 
rolny. 

©statnie wiece pokazały, że tak jest 
w istocie. Secjaliści prawili o upragnio- 
mym przez siebie rezdziale kościoła od 
państwa i o bezreligijnej szkołe. I jedno 
i drugie mie jest zgodne z wolą i życze- 
niem polskiege a zarazem katolickiego 
ludu roboczego. Łączność ludu z kościo- 
łem jest faktem rzeczywistym zrosłym 
z tym Judem kilkuwiekową tradycją na- 
rodową. Również lud chee koniecznie w 
szkele widzieć naukę religji wpajaną przez 
kateckhetę w duszyczkę dziecka. Tutaj 
zuowu możeiay przytoczyć fakt rzeczy- 
wisty, że rodzice wstrzymują się z zapi- 
sem dzieci do szkoły handlowej w Białej, 
be tam jest za małe nauki religji. Sam 
dyrekter tej szkoły p. Deimel stwierdził, 
że miałby bezwarunkowo więcej uczniów 
i nezenie w szkole, gdyby była wprowa- 
dzena systematyczna nauka religii. 

To są fakta rzeczywiste, których so- 
ejaliści nie chcą widzieć ani uszanować. 
Z obserwacji choćby tylke tyeh kiiku ob- 
jawów społecznych widać, że poszanewa 
nie woli ludu u socjalistów jest tylko 
marną paplaniną. Słewami j frazesami 
mówią socjaliści o woli ludu, ale czynamb 
ją deptają i choćby odosobnieni przeciw- 
ko niej idą. 

Ale lud robotniczy poznaje się Ra 
tem czerwonem fałszerstwie i nabiera 
prawdziwego sądu o swoich czerwonych 
opiekusach. Nie omieszkamy jeszcze wy- 
kazać w przyszłości zgubnyci skutków 
czerwonej gospodarki ekonemicznej w 
Polsce, aby robotnik widział te ezerwone 
dobrodziejstwa, jakie mu na jego własne 
udręczenie zgolowała czerwona burżu 
azja. — 

ryp. 


„Myrwoeścen” da panięaia 


Smutny rachunek 
sumienia. 


Biedni naprawdę ci socjaliści. Tak 
biedaki jakoś kapcanieją, bo gdy sama 
ich nazwisko przemknie się przez usta, 
to za niem ciśnie się zaraz drugie nieo- 
rodne — bolszewik. 

I odżegnywują się cd bolszewizmu, 
jak djabeł od święconej wody, cóż z tege 
kiedy belszewizm niczem innem nie jest, 
jak tylko ostatniem słowem socjalizm. 


- Mały feljeton. 


Był pewien egrodnik pochodzący z 
Berlina imieniem Marks, który na cały 
świat rozsadził drzewo eńświaty, mające 
rodzić wolneść równość i brateratwo. Ten 
egrednik zasadził te dzikie drzewo oświa- 
ty, lecz nie zaszczepił je dsbremi zraza- 
mi z drzewa, które dobre owoce redzi. 
Tak zostało te drzewo dzikiem i rodzi na 
całym świecie gorżkie, cierpkie i dzikie 
owoce. Widać że ten ogrodnik uczył się 
w ogrodzie szatana, gdzie mię sieje za- 
zdrość, zemstę, nienawiść i niezadowole- 
nie. A de tege jeszcze owoce tego dzika 
toczą robaki niemoralności, i takich owe- 
ców przetrzymywać nie można na dobry 
użytek, bo roznoszą zarazę wśród spełe- 
ezeństwa ludzkiego. 

Lecz znależli się inni ogrodnicy, 
którzy to drzewo dzikie chcieli obciąć z 
gałęzi i konarów i zaszczepić je dobremi 
zrazami z ogrodu Obrystnsa, aby to drze- 
wo rodziło debre owoce wśród społeczeń 
stwa ludzkiego. Lecz do tego drzewa dzi 
kiego trudny destęp, bo na niem jest 
pełne jadowitych pająków, hyen, wężów, 
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„Tygodnik Biniski* 


Bolszewizm to socjalizm praktycznie za- 
stosowany. Przyznaje to, cheć mu przez 
gardło przejść nie może. krakowski „Na- 
przód” w No 266. 29 listopada b. r. 

„Rasjs bolszewicka z programem 
pokoju i z programem władzy dla prole- 
turjsto — okazała się solą w oku dla 
państw zachodnich“, 

Oj, nietyłko solą, — mie tylke dla 
państw zachednich, ale dia nas szczegól- 
nie okuzała się pieprzem i papryką, której 
gdy człek weźmie ma język, te splunąć 
musi. 

Tə papryka i sól zaczęia swe pamo- 
wanie ed „rezpędzenia konstytuanty ro- 
syjskiej bagnetami“, ta papryka „prze: 
dzierżgnąwszy się w petęgę militarną“ 
nawet system rad przytłumiła „wolą ko 
misarska*, a „wszelki protest musiał za- 
mrzeć przed grozą czrezwyczajek*. 

I rzecz dziwna, co pisze Naprzód — 
haupt organ socjalistów. Woli nawet car 
skie rządy, b8 powiada wyraźnie: „łatwiej 
było burzyć ustrój stary, niżli zakładać 
nowy. — „I ete z nieustającej wojny 
stała się Resja w tyeh latach państwem 
największej nędzy. A temu nie umiał rząd 
sowiecki zaradzić inaczej, jak biorąc ro- 
botaika we fabryce ped bardzo surową 
kurstelę, ażeby nie zwątlało życie prze- 
mysłowe*. 

Robstniku polski czytaj. A sąd wy- 
rób sobie sam, 

El. 


Z naszej aprowizacji. 


Ogólnie mówiąc, aprowizacja nasza 
nia przedstawia się najlepiej, ale też nie 
najgorzej. Teraz dopiero pokazują się 
skutki wyprawy bolszewickiej. Napadli na 
nas w tym czasie, kiedy ta odrobina roli 
była plonami pekryta lub ledwo zebrana. 
Dziś można powiedzieć, że jedna trzecia 
naszego państwa, musi całe państwo wy: 
żywić. Nie dziwnego, że ledno możemy 
koniec z kańcem powiązać, Dzięki tylke 
orgauizacjom chrześcijańskim i secjalisty - 
cznym, które wysłały swoich delegatów i 
do Lwowa i do Warszawy i przedstawiły 
okropny stan maszej aprewizacji, a rów 
nież dzięki energicznej działalności p. 
Innaa referenta urzędu gospadarczego, 
możemy spokejnie patrzeć w przyszłość. 
Ar najważniejsza rzecz, że robotnicy 
mają zapewniony przydział chleba przez 
Bołwę, której starostwo nasze daje mąkę 
na bialskich a także na żywieckich rebo- 
tników. Cały powiat dostanie raąke, a 
raczej grys kukurydziany po 50 dkg. na 
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głowę. Pemadto mamy w Brodach zamé 
wione i zanewniene 3 wagony żyta, w 


gadów, pelno koła niege wilków, tygry- 
sów, lwów, byków bodlących, Które te 
dzikie zwierzęta miedopuszczają żaaego 
ogrodnika do drzewa wolności. Do tego 
drzewa mają dostęp tylko ci, którzy mają 
naturę i duszę zwierzęcą, (nie dziwnego, 
bo powiadają, że człowiek kończy tak jak 
zwiarzę), Wtedy oni zrywają te owoce 
gorzkie i dzikie i rozdają między luz- 
kość ziemską, mis uświadomioną na 
ducha. 

Wmawiają jeszcze do nich, że in- 
nych owoców miema, i że te tylko przy- 
noszą zadowelenie. Samo „Wyzwolenie* 
Paiaka rozdawa te owece i sprzedajg, 
Lud te ewece przyjmuje, niektórzy z 
przymusem zaiówoleni terrorem, niektórzy 
debrowolnie, ale nie jedem po Spożyciu 
tego owesu przekonał się, że te owoca 
powodują zaburzenia w organizmie (w 
Państwie Polskim —). Szuka tedy innych 
ewoeów, które dają zadowolenie i zdrowy 
duch się rozwija. Jani spożywają na dal 
owoce z drzewa dzikiego, bo ci biedacy 
ubodzy, słabi na duchu, nie mają pojęcia 
o hisem drzewie. które dobre owoce ro» 
dzi. leni znewu zaślepieni, opanowani 
przez szatana trwają nadal w swym upo- 
rze i przekonaniu. speżywają te szatań- 
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Śmiatynie zaś 10 wazonów żyta, 5 wage- 
nów jęczmienia i 5 wagenów kukurydzy, 
(wszystko z Rumunii); ale musimy ezekać 
na zwyżkę naszej waluty, aby ta żywność 
nie była za dregą. Oprócz tege 2 wagony 
hreczki przemiela się dla nas w Poznaniu 
na Kaśwę hręczaną. Biała i Lipnik dosta- 
ną jeszcze trechę mąki chlebowej lub in- 
nych praduktów zastępczych. Co do cukru 
narazie mało mamy, jest biały eukier 
który rezdzielić mają komitaty aprowiza- 
cyjne przy współudziale delavałów ste- 
warzyszeń konsumpcyjaych miejscowych, 
ale tylke najbardziej potrzebujących (che- 
rych i dzieci, nia mających krów). Wię- 


kszy przydział cukru rząduwege ma 
wkrótce nadejść. 

X. M. 
Korespondencje. 


Z placu boiu. 


Otrzymaliśmy list, utóry w całości 
drukujemy : 


Szamowna Redakcjo | 


Proszę e nmieszczenie mojego listu 
aby przedstawić maszym czytelnikom po- 
stępowanie bolszewików. 


Kechani Czytelnicy ! 


Wiem bo sam mogłem się o tem 
przekonać iż duże jest takich pomiędzy 
Wami którzy masą powne wąipiiweści co 
do belszewików, bo tak jedni ich chwalą 
inni znewu ganią i tak nie wiedzieć ezy 
dobrzy ci bolszewicy czy tyż nie? 

Pesłuchajcie tylko co wyrabiali bal- 
szewity pedczas naszego odwrotu. Wy- 
mordewali około 500 ludzi tylko w ekoliey 
Baramowicz i Słemina. 

Pomiędzy tymi  zamordowanemi 
stwierdzone tylke 17 tu rozstrzelanych a 
reszta żywcem w ziemię zakeoznych. Wy- 
kepaii głębokie doły i de niektórych z 
nich powbijali pale. Nesiępuie powiązali 
pa dziesięciu i tak silnie powieszanych 
zasypywali ziemią. lanych zaewu po trzech 
lub czterech wiązali do pali poprzednio w 
dołach przygotowamych i tak stojąco ich 
siemią zasypali. 

Wszystkich tak mężczyzm jako i ko- 
bicty mordowano w strojach adamo: 
wych. 

J tutaj zsajdą się tacy, którzy po- 
wiedzą a — kte by tam coś podobnege 
zrebił, te wszystko zmyślene. Tym wła- 
śnie gcśsiom radzę, ażeby przy sposo- 
bmeści zgłosili się de maie a pokaże do- 
wady a o ile koniecznie zechcą te i dam 


O zzz c we R z 


skie owoce, zachwalają je dragim, (co 2). 
zwierzęcy organizm, że to tak strawi !- 
Są inni, którzy wprawdzie sami się wd w- 
chu przekonywują, że ta owaca są „burz li 
wa“, ale pycha i zarezumiałość, iśc ie 
szatańska zabrania im kosztować iansg O 
owocu. 

Do tego drzewa którsgo tak bronią 
ta dzikie zwierzęta trzeba adważnych 
ogrodników, aby te dzikie bestja odpędzić 
i obciąć gałęzie i ken:ry, i zaszczepić je 
debremi zrazami. 

Lacz da tege drzewa agradaikom 
trzaba przystępować gremadnie, bo poje- 
dyńczych te dziki rszszarpią, 

Ogrodnicy z ogrodu Chrystusa, idźiny 
usziacheluiać takie dzikie drzewa dobremi 
zrazami w Imię Chrystusa Bsga, w imię 
Sprawiedłiwaści, w imię uczciwych prze- 
kenań i wsalności esobistej !! 


Tak woła — 
nawrócony socjalista. 


Nr. 48. 


fotografje tych nieszczęśliwych ofiar. 

Na tem jeszeze nie keniec. Rezstrze- 
liwano eałe redziny (eaturalnie pelskie), 
o ile tego jaki żyd zechciał. 

Rezstrzełzuo maweł 70 letnią sta: 
ruszkę za to, że syn jej był w Wojsku 
Polskiem, Nie piszę Wain 6 tem ce ktoś 
mówi, ale tylke oe tem ce sam zbadać 
mogę. 

Postaram się napisać więcej. 

Antoni Konior. 


Z Komorowic. 


Ze zdziwieniem wyczylaliśmy w szma- 
cie secjalistycznej Wyzwołeniu, że tew. 
Wanat enwali się tam, czego On na wiecu 
w Komorowicach nie dekazał. Masz się 
też czem chwalić jąkałc! Wyrwałeś się 
jak filip z konopi. Bə najpierw kłamiesz, 
że te zgromadzenie było bez afiszy i 
„tajsie” zwołane, ponieważ było 13 afiszy 
rozlepionych które jednak wasze głuptasy 
zrywują; Fewióre ks. Proboszcz publicznie 
i głeśno zapowiedział wiee, ce isni do- 
kładnie siyszeli — ehyba, żeś ty spał 
wtedy, albo w kościele nie był. Wcale 
w mieprusiych, ale krzykliwych słewach, 
za co cię nawet zgromadzenie upomniałe, 
abyś się nie rzucał*, wykazałeś „niepe- 
źrzebność* zowywwyraz polski, śmierdzi 
cebulą istnienia komitetu, ale c: nie wie 
rzysny, bv przecież sāmi macie Rebotni- 
czy Komitet Obreny Niepodległości, ale 
to jest widecznie „potrzebność* seejałów, 
aby mieli pieniądze wydarte robotnikom. 
z których mie zdajęcie rachunków przed 
nikim, nu waszą agitację a raczej agita- 
torów, boć i oni żądają podwytki, a ta 
się sybory zbliżają. Najlepszem te było 
oświadczenie Wamota, że powodem wy- 
siąpiewia śwcjajów z Komitetu Obrony 
Państwowej w Białej to był artykulik T. 
B. który „rzucał się na Piłsudskiego“. 
Tak wam głupia Pająk : Czuma rzecz 
objaśniłi? A w Krakowie także tes arty- 
kulik niewieny był powodem, że socjały 
uciekły z K. O. P. No, no, als was ćmią 
i za mos wodzą. Uciekły secjsły z K.O.P. 
bo musieli porządniej mówić, krępowałe 
ich to, a umi umieją lyliko szuzckać, kiā- 
mać, rzueać się na drugich, a siebie wy- 
chwałać. Dlatego i my znamy dobrze tego 
proroka Wanata, co ojcowiznę przemędro 
wał, a teraz chciałby drugieh nauczać. 
Tak, tak socjały nie macie co u nas 
szukać, idzeie do głupich, co pójdą na 
wasze plewy. 

Wiecownik. 


Z Międzybrodzia lipnickiego. 


Tegoroczne zbiery wypadły u nas 
bardzo słabe: zbeże było rzadkie, a 
ziemniaków choć dość piękne, ale nake- 
paliśmy małe. Trzeba będzie dużo ŻywkRo- 
ści dokupić. 

Wstrzymanie zasiłków wdowom i 
sierotem po zaginionych żołnierzach an. 
stryaekich: po zmarłych, doprowadza 
biedne wdowy de rezpaczy. Z czego ene 
mają żyć, gdy częstokreć nie posiadają 
nie, albo jaki mórg pola. Dzieci małe ani 
one same do roboty iść nie megą, a tu 
trzeba żyć i utrzymać się! 

Jest nam tu bardze potrzebna szkola, 
ale jakoś do budowy nowej nie 'ueżemy 
przyjść. Zdaje się, że władzy powiatowej 
nie wiele na szkole naszej zależy. Bę- 
dziemy mieli szkołę 7 klasową powszech- 
ną RA papierze, a poza tem analfabetów 
mnóstwo. 

Obywatel. 


A 
Rodacy! Pamiętajcie o ple- 
biscycie na Górnym Śląsku! 
Składki przyjmuje Reda- 
kcja Tygodnika Bialskiego. 


„Tygodnik Bialski“ 


Przegląd polityczny. 


Polska. 


„Chmury zaciemniają pokój”. 
Tak zaczyna się depesza wysłana przez 
bolszewików z Moskwy pod datą 20 bm. 
Powodem tego mu być „niedotrzymanie 
waruuków traktatu ryskiego ze strony 
Polski (1), i popieranie organizacji anty- 
balszewiekich.* Panańto podobno maia 
niektóre czymniki w imieniu rządu pol- 
skiego (?) pertraktować z Petlurą, co jes 
nmiedopuszezalnem według  preliminaryj- 
nego pukóju, Również obiegają pogioski, 
że Naczelne Dowództwo wysłało do armji 
betiury pułki poiskie. Niewiadomo, jak 
dalece pewyższe wiadomości są prawdzi- 
we, to jedno jest faktem, że pertrak- 
taecjew Rydze były przerwane 
i to według oświadczemia Joffego, „aż 
do chwili, kiedy Polacy wypełnią warunki 
pokoju prelimiaaryjnego.* Pokój na pa- 
pierze: sam Joffe twierdzi, że rękojmi 
nie daje. Nivmcy uawet piszą iz Wrocła- 
wia), że na fromeie ukr .ińskim już przy- 
szłe do walk miedzy wojskami czerwone 
mi a polskimi +;?). — A także w niektórych 
sferzch rządowych nie megą się wyzbyć 
marzenia © awanturze Kijowskiej. — Kie- 
dyż wreszcie odpowiedue czynniki które 
dzierżą ster rządu w ręku, zaezną we- 
wnętrzuą gospodarkę i zaprzestaną „po- 
brząkiwać szabelką“, kiedy spełeczeństwe 
całe tej pracy pokejowej się domaga. Nie 
igrać z ogniem! 

Około sejmu i senatu. Obrady 
nad konstytueją toczą się bardzo powoli. 
Lewica ciągle remenstruje. Co do składu 
S6motu wiiesieno następiijącą poprawkę 
(Ks. Kotnli). 

Senat składa się: 1) Z członków wy- 
branych przez głcsewinie powszechne, 
równe, tajne i bezpośrednie, w liezbie 
agólnej, adnawiadającej 1/4 ustawowej 
liczby posłów sejmowych. 

2) Z członków wybranych osobno w 
spesób w ordynacyi wyt! erczej przepisany: 
5 przoawiawiejelii kośŚciuła katolickiegu 
(1 mnieki), po 1 z 3 majliczniejszych po 
religji katolickiej wyznaniach, po jednym 
z najwybitniejszych zakładów naukowych, 
pe jednym z każdego działu Naczelnej 
Izby Gospadarczei. 

Wyborcy biorący udaiał w wyborach 
osobnych mie mają prawa głosowania w 
wyborach powszechnych do senatu. Prawo 
wyborcze w wyberach powszechnych do 
senatu ma każdy obywatel polski, mający 
prawo wyborcze do Sejmu, który ukeń- 
czył 30 lat, w dniu ogłoszenia wyborów i 
mieszka w okręg. wyborczym przynaj- 
mniej od roku. 

Prawo obieralneści de senatu ma 
każdy obywatel poiski, który ukończył 40 
lat. Wojskowi w czynnej służbie mie mają 
prawa głosowania. 

W dyskusji nad artykułem © ko- 
ściełe kato). wnieśli posłewie lewieo- 
wi wniesgek o rozdział kaściała od pań- 
stwa. Na to dał wyczerpującą i rzeczową 
cdpowiedź ks. arcybisk, Teodoro- 
wieza, wykazując, że rozdział ko- 
Ścieła od państwa jest sprze: 
ezny z najwyraśbiejszą wolą 
narodu Polskiego iszkodliwy 
iwprost niebezpieczny dla sa- 
mege państwa. Mowa wywarła na 
wszystkich głobokia wrażenie, 

Ustąpienie ministra skarbu. 
Da. 20 bm, p. Grabski wniósł prośbę o 
zwołnienie ze stanowiska ministra skarbu. 
Powodem jest niemożność współpracy w 


rządzie, gdzie lewicowey sami rządzą. 
Następcy jeszcze niema. 

Polska a Gdańsk. Dn. 18 bm. 
podpisał deleg. Paderewski w Paryżu 


konwencję polsko gdańską. Polska uzy- 
skała t. z. mandat militarny nad Gdań- 
skiem, to znaczy, że Polska jedynie ma 
prawe bronienia wojskowego Gdańska na 
wypadek ataku na Walae Miasto lub na 
Pelskę; również może Polska swobodnie 


Str. 3. 


przewozić amunicję. Rozwój kulturalny 
polski jest zabezpieczony. — Niestety dziś 
otzymują ekruszynę tego, cośmy przed 
dwoma laty mogli dostać w całej pełni, 
gdyby nie partyjny rząd Meraczewskiego. 
Historja będzie sprawiedliwa. 


Górny Śląsk. 


Szereg wiadameści ze Sląska Gór- 
nego dowodzi o ustawicznej pracy pod- 
zienizoj zo strony kakaty. To składy amu- 
nieji wykryte, sądy wydają prowokacyjne 
wypeki (u. p. wyrok 1 rek więzienia na 
ks. Dr. Petempę), to zeów nowe wyda- 
wnictwa, mające cel bałamaucenia ludu 
n. p. Wola Ludu — Volkswille; Czerwo+ 
ny sztandai — Die rote Fahne. Obecaie 
zdaje się, czują się Niemcy prawie że 
pewni Górnego Sląska. Dla emigrantów 
wszystko przygotowane! Bsdajby żale 
nasze nie były spóźniene. Najlepszą agi- 
tacją będzie dia maszych rodaków porzą- 
dek i praca gospodarcza w kraju, a nie 
ustawiczne strejki i podwyższenia płac! 

Daia 18 bæ. odbył się w Bytemiu 
drugi zjazd kupiectwa palskiego ua Gór- 
nym Sląsku. Po nabeżsństwie w kościele 
św. Trójey rozpeczęły się ebrady w sali 
strzeleckiej miejskiej. 

Najważniejszym faktem tej działal- 
ności było założenie pelskiego bauku 
handlewego w Bytomiu, oraz polskiej 
centrali handlowej i utworzenie funduszu 
na założemie polskiej szkoły handlowej na 
Sląsku. 


z 


Rosja. 


Bolszewizm triumfuje. Ostatniego 
wroga gen. Wrangla pobito, armje 
roapędzene, a tereny zdobyte obdarzono 
rządami sowieckimi. — Także atam. P et- 
lura peniósł hanisbną klęskę, mimo iż 
miał moralne i materjalne poparcie nie- 
których sfer polskiuh. — Francja posta- 
newiła już więcej nie zajmować się 
Rosją — Anglja natomiast kupezy i w 
tym celu zawarła układ hadlewy z Resją. 

Rząd sowiecki opracował w osta- 
tnieh czasach regulamin walki z strajku- 
jącymai w Resji sowieckiej. Przedowszyst- 
kiem strajtujący zostają pozkawiemi do- 
datków żywnościowych, a o ile te nie 
skutkuje, zostają wyprawiami pòd iouwo- 
jem żełnierzy na robety przymusowe. W 
miektórych wypadkach strajkujący mogą 
być zamknięci w obozach koncentracyj- 
nyeh, jako „osoby niebezpieczne dla 
ustroju i porządku sewieckiego*. — Wy- 
konanie tych zarządzeń przekazane zosta- 
ło zaufanym komunistom i czerczwyczaj- 
kom. Jedynym ze środków zapobiegaw- 
czych przeciw strajkem jest uznanie przez 
rząd sowiecki wszystkich związków za- 
wodowych za instytucje państwowe, dzia- 
łające ped kontrolą komunistów i zakaz 
zakłądania kas rebotniczych. 


Włochy. 


Z Rzymu donoszą: Izba deputowa- 
nych ushwaliła wczoraj 240 głosami prze- 
ciwo 10 głosom dedatek do ustawy wy- 
borczej — przyznający kobietom równe 
prawo wyboreze. 


Bułgarja. 


Parlament bułgarskł przyjął projekt 
ustawy o pracy przymusowej, kiórą już 
rozpoczynają stosować przy robotach u- 
blisznych. 

Oto główne artykuły pewyższej u- 
stawy: Art. I: Wszyscy obywatele buł- 
garscy obojga plsi, skończywszy — męż- 
czyźni rek dwudziesty, a kobiety rok 
szesnasty, podlegają pracy przymusowej. 
Praca nie jest ebowiązująca dla Kobiet 
wyznania mahometańskiegoe. Będą przyj- 
mowani na echetnika niepełnoletni me- 
żezyźni ed lat 17, dziewczęta od lat 12. 
Art. 4.: Praca jest osobista, podstąwianie 


esób nie będzie telerewane. Od pracy 
welni są tylko niezdelni de wszelkiej 
pracy fizycznej i intelektualnej, wyszeze- 
gólniemi w liście ceheryek, zatwierdzonej 
przez Radę ministwów. Wolne ed pracy są 
również kobiety zamężne, oraz mężczyźni, 
wcieleni de armji i żamdarmerji. 


KRONIKA. - 


Z Białej i okolicy. 


Uparta niemczyzna. Mimo że od 2 lat 
istnieje Państwo polskie, (posługują się 
niektóre urzędy jeszeze wyłącznie 
językiem niemieckim. — Istnieje jeszcze 
„Finaszinspekterat Bielitz*, który de Po- 
laków pisze i makazy płatwieze wysyła 
stale w języku niemieekim. Dawno uży- 
wapo przynajmniej druków w języku nie- 
mieekima i polskim, obeenie tylko w języ 
ku niem. Takiek pism żaden polak nie 
ma obowiązku przyjmować, eni się de 
nich stosować. Zwracamy na te uwagę 
odnośnym władzem, aby tem zabytek 
dawnych rządów austrjackich znalazł się 
tam, gdzie pewinien, w rupieciarni. — 
Również musi draźnić tablica na roku 
ulicy Żywieekiej i Głównej w Lipnikv z 
napisem: nach Saybusch. Gdzie te leży ? 
Przecież już austrjaey urzędewe używali 
nazwę: Żywiec. Kiedyż — och kiedyż 
będziemy u siebie! ? 

Na polskieh kolejach. Ktekolwiek ma 
sposobność jechać szlakiem Bielsko: Kal- 
warya, musi się spotkać z dziwnem in- 
dywidum, które jest konduktorem. Ken- 
duktor tem nie mówi inawet debrze po 
polsku, stacje wywołuje pe niemiecku, z 
pasażeremi mówi po niemiecku i czesku, 
a — bardzo chętnie przyjmuje ed pasa- 
żerów, zwłaszeza żydów „napiwek, i zato 
daje wygcdne miejsca „siedzące“. To 
także zabytek arehiwalny. 

Wisielee. Rozbiegły się pogłeski pe 
mieście, że 24 bm. miejaki Białas pepeł- 
ni} samobójstwo przez pewieszenie na Ma- 
górce. Przyczyma nieznana. 


Nadesłane. 


Starostwo w Białej. 
L. 447/pr. dnmia 11. listopada 1920. 


Do 
Górnoślązaków zamieszkałych 
w powiecie bialskim. 


W niedalekiej przyszłości odbędzie 
się na Górnym Śląsku głosowanie plebi- 
seytowe, które zadeeyduje, czy prastara 
ła piastowska dzielnica powróci do Polski, 
czy łeż meże już ma zawsze pozostanie 
od niej oddzielona i wydana na łup dal- 
szej germanizacji. 

Społeezeństwo, wszystkie jege orga- 
nizacje spoleczne, ekonomiczne, jakoteż 
władze muszą uczynić wszystke, co leży 
w ich mocy, aby plebiscyt wypadł na na- 
szą korzyść. 

Znaczna liczba Górnoślązaków, któ- 
rzy wedle postanowień traktatu wersal- 
skiego będą uprawnieni do wzięcia udzia- 
łu w głosowaniu w okręgu plebiscytowym 
Górnege Sląska mieszka stale lub prze- 
bywa chwilowo w Małopolsce. 

Nadmienia się, że okręg plebiscyto- 
wy Górnego Śląska ebejmuje powiaty: 


godnik Bialski* 


©pele (Qppeln), wschodnia połowa po- 
wiatu Prądnickiego (Neustadt), Głupczyce 
(Leobschiitz), Raciberz (Ratiker), Rybuik, 
Pszczyna (Pless). Katewice, Bytem Beu- 
tben), Zabrze, Gliwice (Gleiwitz), Keżie 
(Kese), Wielkie Strzelce (Gress Streklitz), 
Tarnowskie góry (Tarnewite), Lubliniec 
(Lublimitz), Olesue (Rosenberg), Kluczbe- 
rek (Krenzburg). 

Wohedzą tn w rachubę uredzeni w 
okregu plebiscytewym Górnego Sląska 
Polacy ekejej płci, którzy w bieżącym lub 
przyszłym roku ukeńczyli względnie u- 
keńczą przynajmniej 20 rek życia, Gór- 
neślązaczki, żony Małepelan, o ile wyka- 
żą się metryką Ślubu, eseby nieurodzene 
na Górnym Śląsku, lecz mające stałe 
miejsce zamieszkania w okręgu plebiscy - 
towym, które ekwilowo przebywają w 
Małepelsce, oraz nieuredzemi ma terenie 
plebiscytewym Polacy, którzy przez wła- 
dze miemieckie zostali stamtąd wydaleni. 

W sweim czasie przeprowadziło Sta- 
restw6 rejestrację uprawmienych de gło” 
sewania na Góreym Śląsku. Jednak nie 
wszyscy uprawnieni uczynili zadość we- 
zwaniu. 

Wobec tego Starostwo wzywa pomo- 
wnie wszystkiech Górnoślązaków zamiesz- 
kałych względnie czasowe przebywających 
w jednej z gmin tutejszego powiatu, aże- 
by do 24 gedzin zgłosili się do rejesteaeji 
w gminie swego obecnego pobytu albo 
wprest w Starostwie w Białej. 

Starestwo zwraca się równocześnie 
z wezwaniem egółu obywateli Państwa, 
ażeby w miarę możności starali się © 
zbieranie infornacji, co do tych osób, 
którym przysługuje prawo wzięcia udzia- 
ła w plebiscycie na Górnym: Sląsku io 
każdej takiej osobie niezwłocznie zawia- 
demić i Urząd gminy miejsca zamieszka- 
nia tej osoby oraz Starostwo w Białej. 


Radca Namiestnietwa 
Kierownik Starestwa: 
Różecki m. p. 


Za inicjatywą szkoły polskiej imienia 
Kościuszki w Białej zebrane dregą pry- 
watnyeh dobrowolnych składek 910 Mk., 
eelem wyekwipowania : odesłania de 
szkoły głucheniemych w Warszawie ucz- 
nia Kubiczka Franciszka — sieroty 
bez ejca — który w dniu 22. XI. 1920 r. 
wraz z matką tamże edjechał. 

Za ofiarną pomoc w tym kieruaku 
wszystkim P. T. Ofiarodawcem — składa 
Dyrekcja tejże szkoły szkoły serdeczne 


„Bóg zapłać !* 


Ogłoszenia. 
WISŁA!! 


Ludowe Towarzystwo Ubezpieczeń przyj: 
muje ubezpieczenia ed 
ognia i gradu. 
Reprezentant dla Białej i okolicy Juljan 
Szymani w Białej ul. Żywiecka 7. 


Kilku robotnić 


obznajemionych z robotami 


trykotarskiemi 


przyjmie 


„HELENA“ 


pracownia pończoch i trykotów 
BIELSKO, Rynek 4, I, piętro. 


Piece żelazne 
regulatory 


tanio do odsprzedania, Wiadomość 
w szkole w Mesznej koło Bystrej. 


Skradziono książeczkę wojska xą wy- 
stawioną przez P. K. U. Wadowice z daty 
25. łutego 1920, na nazwisko Józefa To- 
mika, urodz. w r. 1898, Lipnik, pow. 
Biała. 


Watne dla P.T. Grzędników | Rehotmików! 
Zakład dentystyczny 


KLEINERA 
w BIELSKU, ul. Główna 3. 


wykonuje wszelkie rebety w zakres den- 
tystyki wchodzące, jako to: sztuczne 
szczęki, złote koreny, bezboiesne plombo- 
wanie ze skrupulatną staramneścią i po 
cemach nader przystępnych. 
P. T. Urzędnicy i Robetnicy kerzystają 
ze zmiżek i szczególnych mdegodnień ce 
do czasu (leczenie także peza gedzinami 
erdynacyjnymi. 


| 


Lekarz specjalista chorób dzieci 


Dr. med. M. Deiitloct 


powróciła i ordynuje od 3—5 
Biała, św. Jana 1%. II. p. 


Czytajcie i rozszerzajcie 


TYGODNIK BIALSKI 


Górnoślązacy! Zgłaszajcie się po informacje do Starostwa 
w Białej (li p. drz. 2) lub do Redakcji T. B. 


"Badaktor odpowiedziainy: Jannsz Józef, Bielsko, Bom peiski. 


Drukarnia Poiska K. Studenckiego w Białał 


